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(Sprawa zwołania sejmów przedlitawskich, — 
Stan egipskiej sprawy. — Bieżące sprawy przedli- 
tawskie, — Gleay dzienników o wyniku procesu 
Arhego mcskalofilów galicyjskich. — Oświadczenie: 
ks. Michała Hrehorowicza,) 


Z różnych stron słychać, że sejmy przedli- 
tawskie bed i ‚ 

3 Deda nie na początek, ale ma polow 

września zwołane. PYRA PZ 


w 
* * 


Od wezoraj O 0 s 

; zora) sytuacja polityczna w niczem 
daaa eeu. Przesilenie ministerjalne trwa 
między Gré ‚aneji, a narady, które się odbywają 
d dzik & wybitnymi mężami Izby, nie 
btt Ta Jeszcze do żaduego pozytywnego 
Tezu talu. « edno zdaję się być tylko prawdopo- 
dobnem, mianowicje, żę Leon Say stanie u stara. 

W Stambule także wszystk. est: ie. 

in, Konfereitia tat zystko jest w zawie 
a eas cja nie odbywa posiedzeń, bo 
ambasador moskiewski, hr, Nelidow, nie ma in- 
strukcyj. Spodziewano się tam, że do dzisiśj na- 
deszlą mu je z Petersburga i że przeto dzisiaj 
odbędzie konferencja ponowna posiedzenie i Wy- 
Powie swe zdanie o dziwacznych pretensjach An- 
gli. Tymczasem Turcja czy udaje, czy też może 
ga cero myśli interweniować w Egipcia, bo w 
alonice gromadzi wojsko i przygotowuje statki 
ły zówiezienia jego na ziemię egipską. Dzisiaj 

16 way transport. 

- Aa 8 y j i j i- 
Cy SĄ AER o poczną li 
wody zabraknie, chedyw zdaja się na wolę 
opatrzności.. angielskiej, i jak sądzić można, go- 
dzi sie juz z tą myślą, że policzone sq dni je- 
80 panowania. Zapłacił za swe życie 40.000 fan- 
tów szterlingów (przeszło 400.000 złr.) tym zbi- 
rom, których Arabi wysłał dla zamordowania je- 
80, imyśli obecnie tylko o tem, aby jak najwię- 
cej owych funtów zebrać i przenieść się do Ne- 
apola na wzór swego ojca, byłego chedywa, 

Maite baszy. 

Za to nad brzegami kanału Suezkiego za- 
Czynają zbierać się chmury. Ale bo też losy te- 
BO kanału na wątłej spoczywały podstawie. 
Przyjaźń łącząca Lessepea i Arabiego i uszano- 
Wanie, jakie ten ostatni żywił dla wielkiego dzie- 
A cywilizacji, ostać się nie mogły wobec obo- 
Wiazków, nakazanych potrzebą bronienia Ojczy- 
Zny od najazda wrogów. To też Arabi stawia 
Warunek, h dopóty kanału nie dotknie, dopóki 
Me dostrzeże symptomatów, świadczących 0 Za- 
Miarze Anglików usadowienia się na jego brze- 
Bach. Znając jednak taktykę angielską, wątpić 
motna, aby zaniechali swego planu, i przez 
„uacunek dia kanału, cofnęli się od operacji, któ- 
a día ich zaborczych zamiarów tak jest wygo- 
mocli pperając bowiem od strony kanału będą 
tego blagować przed Europą, że robią to dla- 
jes. ¡Jlko, aby kana? uratować; chociaż jasnom 

Przecje dla kazdego, że najlepiej zdołaliby 


PAMIETNIKI 


Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej 


(Ciąg dalszy.) 


Następnj ustęp jest listem otwartym z 
Kurjera obligo, przysłany jako wycinek tejże 
Kazety mojej matce; do niego był przyłączony 

rywatny gutora tegoż Wycinka Tadeusza 
Krępowieckiago. List ten był pełen żalu i go- 
ryczy. „Wylany na wszystkie obecne zdarzenia, 
owiecki, jak już wspomniałam, był adjutan- 
om Dwernickiego, a pózniej Krukowieckiego. 
4 początku mojich Pamiętników często wspo- 
cda o nim, był bowiem nauczycielem i men- 
ir brata, Wtenczas już st ual Pa 
| 1 gorącego patrjotyzmu, zig ve 
E nurzał się z krzywd, których doznały tak 
zka jak i naród polski po przejściu oddzia- 
w Ma obcą ziemię. Niezaprzeczenie, fakt sam 
gą pie oburzejącej niesprawiedliwości, areszto- 
swoj) Pdbierać broń narodowi, który walczy 0 
nycjł niepodiegłość; a na to przepuszczać zbroj- 
kien nieprzyjaciół, pomagając tymże we wszyst- 
kiem’ W tym tylko celu, aby nam we wszyst- 
Skiep, | zeszkadzat; zapewne, ża w sercu pol- 
stę d to wszystko może wywołać okrzyk o pom- 
d Lo Boga. Lecz zimna polityka i traktaty 
YPlomatyczne nie mają serca i rządzą się za- 
Sza nieszlachetnością, jedynie własne interesa 
> Jac na względzie; i ztad wszelkiemi siłami 
Tzeszkadzali powstaniu, tak na Ukrainie jak i 
aa) Litwie, Prusacy oddziałom Gietguda, tak 


“amo jak Anstrjacy Dwernickiemu, odbierali broń, |za nas, jeżeli my sami nie upomnimy się za |sprawę nószą, 


igo uratować, gdyby się z niego zupełnie wy- 
| niesli. 


Jakie zaś usposobienie panuje wśród Ara- 
bów Agiptu, najlepiej objaśnia nas w tej mierze, 
rezolucja, uchwalona świeżo w Kairze na zgro- 
madzenia, w którem brali udział ulemowie, der- 
wiszowie, softowie i wszyscy inni dygnitarze' 
muzułmanizmu. Rezolucja ogłasza wojnę najezd- 
com, wzywa wszystkich Arabów pod broń i Ara- 
biego mianuje naczelnym wodzem egipskiej 
armii. 


+ * 
* 

Mieli teraz we Wiedniu posluchanie u cesa- 
rza jen, Jowanowicz, namiestuik Dalmacji, i br. 
Thömmel, rezydent austrjacki przy dworze czar- 
nogörskim, Słychać tez, że wkrótce przybędzie 
do Wiednia, w drodze do wód, książę czarno- 
górski, i ma się widzieć z cesarzem. Chodzi o po- 
wrót do domu Krywoszan, którzy zbiegli byli do 
Czarnogóry, a którym ras austrjacki nie chce 
ułatwić powrotu przez odbudowanie spalonych 
domów. — Część Krywoszan miała się tajemnie 
przedrzeć do Hercegowiny do obozu Ntojana Ko- 
wacewicza. 

Z Wiednia telegrafują do Narodnich Listów: 
„Temi dniami aresztowano tu sprzedawacza O- 
deskiego Wiestnika, ale po przesłuchaniu pu 
szczono go na wolność, z tym dodatkiem, iż 
będzie przed sąd postawiony. Aresztowanie na- 
stąpiło w skutek poglądów tego moskiewskiego 
pisma co do wzajemności słowiańskiej. * 


* * 


= 
Dito ogłasza następujące oświadczenie : „Po- 
nieważ na odezwie „Bo Rusinów halickich wier- 
nych swojej cerkwi i narodowi“ z dnia 9. ezer- 
wca br. umieszczono także i mój podpis, dla te- 
go oświadczam, że tę odezwę przedłożono mi 
w czasie mojej słabości, kiedy ja nie miałem siły 
przeczytać ją całą, i przekonać się o całej tre- 
ści jej, a teraz przyszedłszy do zdrowia i prze- 
konawszy sig o doniosłości owej odezwy, i roz- 
ważywszy lepiej tę sprawę, oświadczam, że od- 
wołując mój podpis na wyzwymienionej odezwie, 
ogłaszam go za nieważny. 

Horodysławice dnia 24, lipea 1882. 

Ks, Michał Hrehorowicz, 
gr. k. proboszcz w Horodystawicach.* 


Czytając to oświadczenie księdza H., można 
wytłumaczyć je sobie w sposób dwojaki: albo 
jest ono przez kogoś sfałszowane m, przez 
nadużycie nazwiska księdza Hrehorowicza, albo 
też Elo, H napisa? to pod niesłychaną 
nie Za him jest bowiem od po- 
czątku do końca nieprawd 

Najpierw, nie przedłożono mu manifestu do 
podpisu kiedy był chorym, gdyż sam dobrowol- 
nie przyjechał z Horodysławie do Lwowa na 
zjazd, na którym wydanie manifesta postanowio- 
ne zostało, brał udział w rozprawach nad je- 
go stylizacją, i podpisał protokół przy tych na- 
radach spisany. 

Później posłano mu brulion do podpisania, 
i on nietylko sam go podpisał, ale zebrał jeszcze 
kilkanaście podpisów od parafian swoich i zna- 
jomych, wytłumaczywszy im treść i dążności 
tego aktu. 

Ciekawiśmy preety bardzo wyjaśnienia tej 
historji, jak powstało owo ogłoszone w Dile o- 
świadczenie ks. Hrehorowicza, odwołujące pod- 
pis jego, na manifeście nowego stronnictwa ru- 
skiego umieszczony ? 

a 
* $ 

Pełen głębokiego znaczenia dla Galicji i dla 
Austrji dramat, odegrany w tych dniach w sali 
rozpraw lwowskiego sądu karnego wywołuje w 
dziennikarstwie, nietylko polskiem ale i obcem 
różnorodne uwagi, stosownie do stanowiska, ja- 
kie ten lub ów dziennik zajmuje. Zestawienie 
tych opinij rozmaitych jest i ciekawem i poucza- 
jacem w wysokim stopniu. Dlatego przytoczymy 


która niestety była niemym świadkiem odwagi i 
poświęceń naszego wojska — a po przejściu gra- 
nicy wszystkich zatrzymywali i internowali. 
List Tedeusza Krępowieckiego przytaczam 
tutaj, bo przypomina on bowiem Żywo uczucia, 
jakie wtenczas panowały; przypomina, ze mimo 


wszelkich naszych usiłowań, riemoc materjalna 
krępowała nas nieubłaganemi okowami. 

Kurjer Polski nr. 543, 20. czerwca 1831 ro- 
ku. Warszawa. 

„Czemuż rząd nie protestuja w obliczu nieba 
i ziemi xa pogwałcenie na Dwernickim prawa 
narodów ? Czemu jawne nie są kroki względem 
uwolnienia tego wodza i jego żołnierzów ? 

Namże to nie należało wezwać sprawiedli- 
wości zdumionej Buropy, kiedy broń naszą, ko- 
nie, działa oddano tak nikczemnie w ręce nie- 
przyjaciela, który ich na polu sławy wydrzeć 
nam nie umiał ? a : 

Nie! nie mote sig pogodzié wyobratenie n- 


czucia honoru narodowego ztak zabijającem mil-|k 


czeniem. Ogłaszamy, że jesteśmy narodem, że 
zabieramy Miejsce w rzędzie europejskich spo- 


łeczeństw, a nie umiemy się odezwać do sere 
przychylnych nam narodów, nie umiemy szla- 


chetnie nad naszą jęknąć niedolą? Dziś sprawa 
Dwerniekiego stała się przedmiotem najciekaw- 
szych sporów dzienników Francji 1 Anglii; u 
nas sprawa Dwernickiego jest tylko epizodem, 
zajmującym ostatnie kolumny dziennikarskie. Nie 
bądźmy ze sobą w sprzeczności. er sie u- 
znajsmy za naród, uczyńmy W dobri wierze to 
wyzuanie. Zapytajmy się, według jakiego to prawa 
postąpił sobie Stulerbaim, odsyłając żołnierzy 
moskiewskich z bronią io ich ojczyzny, a we- 
dłag jakiego prawa wydał broń naszą nieprzy- 
jacielowi? O tyle nas inni szanują, 0 ils my sje- 

ie będziemy szanowali Nikt się nie upomni 


We Lw 


sądy tych dzienników, któryci zdania mogą nas 
bliżej obchodzić. 4 a 

Czas pisze: 

„Zakończony w sobotę pioces wykazał fa- 
chowo działania i dążenia spizyjaj Moskwie 
i prawosławiu w ruskiej ludzości Galicji, wyka- 
zał szereg ludzi, o których % Mickiewiczem po- 
wiedziećby można „szyzmatytkie duchy“, podej- 
mujących te działania i ożyyionych temi dąże- 
niami, wykazał systematyczye postępowanie w 
tych dwóch kierunkach, które zbiegły się i u- 
wydatniły w przejścia gmipy Hniliesek na pra- 
wostawie. Otaczające proces zewnętrzne okoli- 
czności, zachowanie się przeważnej większości 
kleru ruskiego podczas rozpraw sądowych, sta- 
nowisko zajęte przez metręgolitę i konsystorz w 
tym samym czasie, odkryły sympatyczną nić łą- 
czącą ze sobą ruski świat galicyjski, dowiodły, 
że jest w nim dla działań sprzyjających Moskwie 


‘i dążeń do prawosławia pobłażanie, równające 


się w tych warunkach 2achecio, które nie co- 
faęło się z przerażeniem j oburzeniem, nawet 
wobec kapłana katolickiego, przyznającego sie 
publicznie w sądzie, iż używał prawosławia i a- 
postazji do swoich politycznych celów ! 

Proces łwowski wykazat bardzo boleśny a 
groday dla wszystkich stan kleru ruskiego W 

alicji, oraz powstałego z niego społeczeństwa 
cywilnego; kler ten i to społeczeństwo stanowią 
też całe niebezpieczeństwo sprawy ruskiej i do: 
starczyły już niejednokrótnie narzędzi do dzia- 
łań szkodliwych dla koścjoła i Austrji, do zgnę- 
bienia unii i Rusinów pod panowaniem moskiew- 
skiem. Proces wykazał jednak jednocześnie po- 
cieszające zdrowie w wiejskim ludzie ruskim, 
wykazał, że pod wpływem trującej propagandy 
i presji na wielką skalę, mała tylko jego cząst- 
ka, chwilowo tylko data się obalamuci¢, a po- 
znawszy swój błąd, natychmiast od niego odstą- 
piła, wykazał to, czego już nieraz wybory do- 
wiodły, że między drogami ludu wiejskiego a 
manowcami pewnej części kleru i tak nazwanej 
inteligencji jest na szczęście jeszcze przepaść, 
którą my opatrznościową nazwiemy. Nad tym 
ludem czuwać, tego luda sprawy nietylko bro- 
nić, ale brać ją do serca, jest zawsze, ale zwła- 
szcza teraz, obowiązkiem pierwszorzędnym i po- 
litycznym polskiego społeczeństwa i polskiej 
szlachty, która z nim żyje o miedzę! To kwe- 
stja chłopska, zawsze w ie na całya obsza” 
rze ziem polskich doniosła a zarazem prosta i 
jasna jak praca codzienna. Tylko nie wpierajmy 
w siebie, żeśmy w tej mierze juz wszystko zro- 
bili, co zrobić należy, czy to na drodze ustawo- 
dawczej czy w praktycznem życiu. e! się tyczy 
ji i twołronej przez 1 inteli- 
kyestji ra re "wspólne dla kraju, państwa i 
kościoła stwarza niebezpieczenstwo, zachowajmy 
sig wobec niej trzeźwo, poważnie i z godnością. 
To jedno jest do zrobienia, Za wiele popełnili- 
śmy w dziejach błędów, pochodzących ze zła- 
dzeń, nie możemy już żadnego podobnego popeł- 
nić; nie popełniajmy go zatem w sprawie ru- 
skiej. Co się nas tyczy, nie mamy ani odwagi 
ani sumienia ładzić się i ładzić innych | 

Na gruncie legalnym, spokój, powaga, go- 
dna postawa, a praedewszystkiem wstrzemięźli- 
wość, oto po zaszłych wypadkach jedyne, Wła- 
ściwe dla społeczeństwa polskiego i zgodne z 
jego interesami, stanowisko wobec dzisiejszego 
stanu sprawy ruskiej. 

Dziś w sprawie ruskiej potrzeba w Galicji 
ze strony rządu czynów, ze strony kościoła czy- 
AF ze strony polskiej zag — jak najmniej 

wW. 
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Reforma krakowska stwierdza  słaszność 
przytoczonego juz przez nas wczoraj zdania Pe- 
ster Lloyda, że w procesie lwowskim głównym 
oskarzonym był carat moskiewski, i on to został 
werdyktem przysięgłych potępiony, jakkolwiek 
nędzne narzędzia jego intryg formalnie od za- 
rzutu zbrodni stanu wobec Austrji zostały uwol- 
nione. Dalej pisze Reforma: 


owie, Środa dnia 2. Sierpnia 1882. 


„Jeżeli nam wolno z osobistości skazanych 
wnosić o pobudkach, jakie przysięgłymi kiero- 
wały, to wskażemy, że dwaj ze skazanych, Nau: 
mowiez i Płoszczański, pierwszy jako literat, 
ksiądz i poseł, drugi jako dziennikarz, przez 
długi szereg lat głosili politykę walki wewnetrz- 
nej w kraju, głosili „wojnę domową* między Po- 
lakiem a Rusinem, między rzymsko - a grecko- 
katolickim, między surdutowcem a chłopem — a 
Szpunder i Załaski dali się tej walce porwać, 
stali sie jej propagatorami. Przysięgli nie mogli 
potępić ruskiego patrjotyzmu, objawiającego się 
dość czysto w ks. Ogonowskim — nie chcieli 
potępić młodzieńczej i bardzo jeszcze prymity- 
wnej ideologii Markowa, Nyczaja i Trembickiego, 
ani żadnym paragrafem kodeksu nieobjętego ni- 
skiego sposobu myślenia dobrowolnego szpiega, 
młodego Naumowiera — ani owej mumii meter- 
nichowskidj czasów, Dobrzańskiego, który jest 
do dziś takim, jakim mw przez długie lata służ: 
by urzędowej być kazano. Ale widocznie potępić 
chcieli i potępili tych, eo od lat przeszło dwu- 
dziestu wykonują piekielne hasło: „przez wojnę 
do zgody“. Zaznaczyć także trzeba, iż skazani 
zostali ci właśnie, którzy bezpośrednio byli czynni 
w sprawie hnilickiej pod drugiem hasłem ks. 
Nanmowicza: „przez szyzmę do unii“. 

„Jeżelibyśmy przeto werdykt przysięgłych 
z sądowego na polityczny język przełożyć mieli, 
opiewałby on: Przysięgli stwierdzają, że Moskwa 
przez agenta komitetu panslawistycznego nurtuje 
wewnątrz Austrji w sposób dla Austrji wrogi; 
przysięgli potępiają wojnę domową, zarówno dla 
Rusi jak i dla Polski zgubną.* 

Gaseta Krakowska pisze: „Nie wymieniono 
w procesie lwowskim głównego obżałowanego, a 
adwokat Dulęba tryumfujaco mógł wołać: po- 
każcież związek, istniejący pomiędzy tu oska- 
rzonymi|! nawet takiego związku, to jest począt- 
ku zbrodni stanu nie ma ani śląda! I pan pro- 
kurator trzymając się ściśle aktn oskarzenia, nie 
mógł mu ma to odpowiedzieć: takiego związku 
tu nawet być nie może, bo oskarzeni są tylko 
narzędziami, każdy pojedynczo, narzędziami Bóg 
wie jak odległemi fizycznie od zbrodni zamie- 
rzonej | A , 

„Aby uniknąć wszelkiego wmięszania nawet 
do procesu owego „nienazwanego* obżałowane- 
go, starano się rzucić zasłonę na związek, sto- 
jący pomiędzy nim a owymi wytkniętymi nie- 
słusznie za moralnych sprawców. Nie powiedzia- 
no, broń Boże, że ten komitet, zrazu jeden w 
Moskwie tylko, ze swemi filiami na wszystkie 


strony, był zawsze narzędziem rząda moskiew- 


skiego, i jego manipulował fanduszami. Nie po- 
wiedziano, Zo od 1. 1876 rozpoczyna się juL-je- 
go akcja jako uznanego organu rządowego, 
gdy kaiaZ Czerkaski przygotowywał swą po- 
dróż do Bałgarji, komitet otrzymał polecenie do- 
starczyć mu urzęduików do administracyjnego 
zarządu, a ci urzędnicy byli następnie obowią- 
zani do przesyłania raportów swoich do komite- 
tu; kaisz Czerkaski mianował ich jako pełno- 
mocny, lecz mianowanych nie miał juz prawa od- 
dalit. Nie powiedziano, że gdy p. Nelidow, dziś 
naznaczony posłem do Konstantynopola, został 
w r. 1876 mianowany naczelnikiem kancelarji 
dyplomatycznej przy głównodowodzącym mo- 
skiewskiemi wojskami, toż samo nastąpiło roz- 
porządzenia co do jego jawnych i sekretnych a- 
jentów; — wszędzie występuje ten komitet jako 
władza pośrednicząca pomiędzy rządam central- 
nym moskiewskim, a jego eksponowanymi na ze- 
wnątrz dygnitarzami, jest on rodzajem rządu dla 
prowineyj, nienależących urzedownie do cesar- 
stwa. 

„W r. 1878 na wczesną wiosnę nastąpiło 
organiczne spojenie komitetu 2 ministerstwem 
spraw wewnętrznych. Komitet został zniesiony, 
Da jego miejsce ustanowiono towarzystwo Sło" 
wiańskie z dyrekcją, potwierdzoną ezyli raczej 
mianowaną przez ministerjam spraw wewneirz- 
nych. Sprawy weszły bowiem w bieg regularny. 
O członków tego towarzystwa nikt się nia kło- 
poce, o składkach dobrowolnych na nie nikt 
w Moskwie nie słyszał, z wyjątkiem chyba gdy 
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w chwilach waänych jak 1877 r. bogaczom — 
cesarstwo, rząd nakaże aby jakąś olbrzymią jak 
na pojedynczego człowieka sumę złożyli — na- 
tomiast wie każdy, Ze istniało i istnieje ono 
przy rządzie, jako organ do zarządu prowincja- 
mi nie należącemi publicznie do cesarstwa mo- 
skiewskiego. j 

„Owoż tego wszystkiego nie wymieniono — 
aby nie nazwać moralnego sprawcy. Czyniąc ko- 
miteta i towarzystwa słowiańskie odpowiedzia] - 
nemi za zbrodnię stanu, unikano odkrycia ich 
charakteru w caikowitosci — aby sie nie poka- 
zało, 26 one także są tylko narzędziami wyższe- 
go stopnia niż obżałowani, niż Mirosław Do- 
brzański,* 

Dziennik Polski ograniczył się w wezoraj- 
Szym uamerże na przedmiotowem objaśnieniu tre- 
ści wyroku. W ruskich pismach nie znajdujemy 
eszcze ani wyroku ani też uwag na tej podsta- 
wie osnutych. 


Nie ma na to rady! — czytelnicy muszą do 
dns wypić kielich sprawy Hrabarowej, i dowie- 
dzieć się jeszcze, co piszą o werdykcie naszych 
przysięgłych obca dzienniki. Był to bowiem 
pierwszy w Przedlitawii wielki proces polity- 
czny, i zrządzeniem przypadku na ten pierwszy 
ogień pójść musiała polska właśnie ława przy- 
sięgłych — i oczy nietylko całych Austro-We- 
gier były na wynik tego procesu zwrócone, ja- 
koż wszystkie w ogóle głosy przypisują i pro- 
cesowi temu i werdyktowi przysięgłych zuacze- 
nie historyczne. Głosy opinii dotyczą przeto 
spraw daleko donioślejszych, niż mógł być w o- 
góle sam proces i werdykt. 

Więc najpierw, co piszą dzienniki półurzę- 
dowe — pyte to tem ciekawsze, ile że, jak z 
góry zaznaczyć musimy, wszystkie te głosy, a 
nawet półurzędowe noszą cechę rzadko bywałej 
szczerości i otwartości. 

¿Otóż Stara Presse pisze: „Wynik procesu 
Rusinów nie mógł dla nikogo być niespodzianką, 
kto śledził przebiegu rozprawy sądowej — gdyż, 
o ile się namacalnie wykazało, że rach, przez 
takzwaną partję Świętojarską” sztucznie wytwo- 
rzony i podżegany, bynajmniej nie respektował 
tych granic, jakie patrjotyzm i ustawy wytyka- 
ją obywatelowi państwa, o tyle znowu się z dru- 
glej stromy okazało, ża główny agitator umiał w 
czas uchylić się od pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności, aby za granicą dalej prowadzić swoją 
czynność, przeciw Austrji wymierzoną. Ze szcze” 
rem zadowoleniem witamy fakt, że we Lwowie 
w subote nia było potrzeba: żadnego zbrodniarza 


że | stanu wydawać w ręce karzącej sprawiedliwości, 


że zatem nie masz w Galicji zdrajców stanu, — 
co aioli w stolicy galicyjskiej skazano, to hece 
narodowościową, która tam w siermiędze i grec- 
ko-katolickiej rewerendzie się szastała. Jesteśmy 
najmocniej przekonani, że ogół ludności ruskiej 
taksamo zadowolony będzie z werdyktu swoich 
współobywateli polskich, o ile z drugiej znów 
strony teraz więcej niż kiedykolwiek poznać po- 
winna, 25 nie są jej przyjaciółmi ei, eo pod lo- 
kalno-patrjotycznym płaszczykiem propagują idey 
panslawistyczne.“ 

Frmabl., organ w ogóle półurzędowy a 
przedewszystkiem organ ministerstwa spraw za- 
granicznych, pisze: „Proces polityczny, którego 
widownią był Lwöw od kilku tygodni, nie skon- 
czył się tak tragicznie, jak się obawiano i jak 
prokuratorja zamierzała. Ława przysięgłych u- 
wolniła, wszystkich oskarzonych Rusinów od zbro- 
dni zdrady stanu, i tylko czterech uznała win- 
nymi zbrodni zaburzenia spokoju publicznego. 
W myśl tego werdyktu skazał trybunał zasg- 
dzonych na więzienie od 8 de 3 miesięcy. Sku- 
tkiem tego werdyktu proces skończył się poje- 
dnawczo, co z pewnością przyczyni sie do m 
śmierzenia narodowych stronnictw w Galicji. 
Ale werdykt ten wykazuje niemniej, że lwowscy 
przysięgli — należący do polskiej narodowości— 
ferując wyrok nie uwodzili się pobudkami naro- 
dowemi, ani też namiętnością polityczną, tylko 


siebie. Tymczasem, gdrie jest ta gorliwość, a 
jeżeli jest, komuż jest ona wiadomą? Po cóż to 
milczenie trwożliwe, dające powód do mniema- 
nia, że nie Śmiemy nazwać gwałtem, co jest 
gwałtem na nas spełnionym? 

_ Ale nie te drobnostki zajmują naszą uwage, 
zajmuje nas los tego nieszczęśliwego wodza, któ- 
ry w tak dzielny Sposób rozwinął działalność 
bohaterskiego swego wojska — który z tak ma- 
łą garstką, posłuszny na głos ojczyzny, rzucił 
się jak ofiara na tłumne siły nieprzyjaciela, aby 
swojem poświęceniem zasłonić z tyłu walczących 
braci. A teraz w przybytku Sold cierpien nie 
słyszy głosu współrodaków wołających do po- 
A oer najświętszych praw: „oddajcie nam 

rata, który jest chlubą naszej sprawy, oddajcie 
nam wodza, który za największą dla siebie klę- 
skg uważa, że w szeregach współbraci, osiwiały 
w boju, jako prosty żołnierz nie może walczyć. 
Nie krępujcie lwa, co w sidła wiarołomne ujęty, 
a szlachetnym odpowiada na wasze głas- 


„ Taki głos be przyzwoitszy narodowi, co 
najhaniebniejsze kruszy więzy; nie zimnemi do: 
gmatami zgrzybiałej dyplomacji — nie czezemi 
wyrazami wołać powinien przeciw pogwałceniu 
na sobie praw, za któremi głośno i Śmiało nie 
gabinety źle nam życzące, ale głos męzki wszyst- 
kich ludów przemawia. Nie kołatajmy do drzwi 
gabinetów; siedzą tam zimne twory, głuche na 
głos jęku i boleści; nie prośmy o litość żebrzą- 
cym głosem, ściskając kolana Sejanów ; lecz ufni 
w świętość sprawy, wezwawszy Boga i ludzi na 
świadectwo naszych í 1, ża 
sprawiedliwości, na głos ktorej zamknie się acho 
krółów i ministrów, ale otworzy się serce paro 
dów. Tą czystością uczuć wzniesieni, wolni o 
więzów krętej dyplomacji, rozwiniemy siły naro- 
dowe i tem rozwinięciem nietylko podniesiemy 
ale zmusimy samych nawet źle 


czystych usiłowań, żądajmy | wpł 


nam życzących do podziwu, 
O tyle o twoją sprawę trzymają, 


nickiego, który, powiedzmy to Śmiało, wyrzekł- |nizacji kadrów wojska polskiego, 


do poszanowania. |bieńcem nawet. Od porucznika do. ) 
o ile się siebie |stopnia odznaczał sie. szlachetnością, odwagą i 
lękają. Taki krok uwojni nam z więzów Dwer- |militaruą nauką, Dlatego też przy nowej Orga- 


jeneralskiego 


w roka 14-tym, 


szy się samego siebie, nie przed sobą innego nie |ojciee mój podał i gorąco polecił Haukego na 


widział, tylko ojczyznę i sławę! 
ww ee “Tadeuss “Kr epotwiccks“ 


statui, jak i smutnej pamięci jenerał Hauke, 
byli to ludzie kreacji mojego ojca, a Hauke ulu- 


ewnym systematem | czucia jak 1 ć 
Erótkości fakta i bi-| sto sales się w błąd i moralnie 


ministra wojny. Niestety przy rzeczonej organi- 
zacji i tym ostatnim, że tak powiem, zaborze 
królestwa Polskiego przez Moskali za Aleksan- 


wszyscy byli za 
— 1 wszyscy je- 


dnogłośnie żądali od wodza naczelnego zebrania 


okazali objektywnos¢ i ludzkość, która niestety|bowigzania nie jest Zadnem beneficjum dla Ga- 
do rzadkości należy w procesach politycznych. |licji, która też tym tytułem państwu ani grosza 
Ława przysięgłych miała bardzo ciężką próbę |nie jest dłużną, Raczej państwo jest dłużnikiem 
do przebycia, żaden bowiem sąd przysięgłych w |Galicji, jeśli ta za darowiznę państwa uiszczać 
krajach 0 mieszanej narodowości niebył dotąd | musi do fandusza indemnizacyjnego jedną trzecią 
powołanym do wyrokowania w tak wielce do-|część. Na tem też stanowisku stoi sejm galicyj- 
niosłym procesie politycznym. Wszelako mimo|ski i prawnie powinienby żądać od państwa 
uwalniającego werdyktu ] rzysięgłych proces ten |zwrotu tej trzeciej części. 

wydobył na jaw wielkie rozgałęzienie komitetów Owóż z powyższego wyniku, że jeśli spra- 
panslawistycznych i ich czynności, tudzież środki |wa galicyjskiego funduszu indemnizacyjuego ure- 
i narzędzia onych, a zrobione w tym wzglę- |gułowaną zostanie, na tem nie Galieja, lecz pań- 
dzie spostrzeżenia zapewne nie tak rychło w|stwo zyskuje, zwłaszcza, że przedłożenie doty- 
niepamięć pójdą.* czące, jakie rząd ma w jesieni w galicyjskim 

W państwach, w których rządy same nie| sejmie wnieść, ustanawia, że państwo ma odtąd 
wywołują spisków, albo bestjalskiem dręczeniem |o pół miliona guldenów mniej płacić, aniżeli do- 
nie zmuszają do rokoszu, aby tem snadniej stłn- | tychczas. 
mić niemiłe sobie żywioły, na żaden sposób rzą- Rozumie się, /a o ile państwo mniej będzie 
dowi nie może być mitem wybuchanie spisków, | płaciło, musi kraj więcej płacić. Ponieważ umo- 
pojawianie się zbrodniarzy stanu, jakby plam, |rzenie obligacyj indemnizzcyjnych kończy się do- 
zdradzających psowanie się organizmu państwo" | piero w r. 1898, przeto, jeśliby sejm i Rada 
wego. A zwłaszcza w austrjackich kołach rządo-| państwa przyjęła owa rrądowa przedłożenie, 
wych musi panować radość, gdy mogą wykazać, | musisłby kraj przez lat 16 płacić po pół milio- 
że nie ma spisków, zwłaszcza panslawistycznych | na guldenów więcej, co razem 8 milionów gal- 
w Galicji. I ta radość doskonale się malnje w | denów czyni. 
obu głosach póturzedowych — jak wismniej od- Tak w rzeczywistości przedstawia sią bene- 
bija sie tam i obawa agitacyj moskiewskich, i) ficium, jakie rząd Galicji przygotowuje. Wobec 
zarazem pogróżka dla tych, co temi agitacjami |tego korzystniej będzie utrzymać status quo i 
kierują. Pester Lloyd wypowiedział to całkiem | nie iść na lep dobrych chęci obecnego gabinetu. 
otwarcia — wzywając wszystkie państwa do|Cieszmy się więc tymczasem Watzlem, a niechaj 
wojny krzyżowej przeciw szpiegom i agitatorom |nas Bóg broni od „darowixny* 75 czy nawet 80 
moskiewskim, wszędzie, we wszystkich znacznych | milionów. i 
państwach nurtującym. Wśród takich widoków staje się położenie 

Godnem uwagi jest, co pisze Wiener Allg, |groźnem, a obowiązkiem będzie Koła polskiego 
Zig., organ niemieckiego stroanictwa ludowego :|odmówić rządowi poparcia, jeśli nie posiada 
„Po siedmiu tygodniach skończył się proces Ru-|zmysła na nejsprawiedliwsze nasze żądania i 
sinów, ale gdy jeszcze może się ozwie przed są- | najżywotniejsze potrzeby. 
dem kasacyjaym, więc w omawianiu go musimy Budowę galicyjskiej kolei Transwersalnej 
zachować pewną względność. To jednak wypo-|oddano obcym. Wprawdzia miał rząd zawaro- 
wiedzieć możemy, Że publiczność poprostu ode-| wać sobie, że przy budowie należy 80 pret. kra- 
tchnęła radośnie, usłyszawszy werdykt, że z wy:|jowców zatrudnić. Jednak obawiam się, że wszy- 
iątkiem Olgi Hrabarowej wszyscy oskarzeni u-|stko to pozostanie teorja. Lepsze posady dosta- 
wolnieni zostali od zarzutu zbrodni stanu, 4 i|ną się wszystkie Niemcom, a chyba przy rę- 
ją skutkiem odpowiedzi na pytanie dodatkowe od|cznych robotach używać będą krajowców za 
kary uwolniono. marnych kilkadziesiąt centów dziennie. 

„Przez siedm tygodni trudno było opędzić Doprawdy, niema to, jak rząd sprzyjający 
się uczuciu, Ze we lwowskiej sali trybanalskiej | krajowi, i nasza polityka oparta na sprzyjaniu 
prokurator trochę zanadto zajmował się polity- | rządowi! 
ką. Zdawało się, jakoby względami państwowo- 
politycznemi chciano w kąt zepchnąć względy 
jurydyczne, a i oskarzeni formalnie usiłowali Rzym d. 27. lipca. 
traktować sprawę jako pojedynek polityczny. oer 
Najwyższe uznanie należy wynarzyé ławie przy- Z wielkiej chmury mały deszcz. Nowy do- 
sięgłych; dwunastu Polaków zasiadło na sąd|wód prawdziwości tego przysłowia znajdujemy 
nad oskarzonymi Rusinami — tego zapominać |w zawezwaniu księdza metropolity lwowskiego 
nie wolno. Okazali przytem taką godność a brak |do Rzymu ad audiendum verbum. Zdawało sie, 
namiętności, że im to najwyższy zaszczyt czyni. |że groźno zebrana kongregacja de Propaganda 
Na co taż wielką wagę kładziemy — Indy Au-| Fide, złożona z trzydziestu czterech kardynałów 
strji powinny przedewszystkiem nauczyć się być | (lubo nie wszystkich obecnych) i z dwudziestu 
sprawiedliwymi względem siebie. Wszystko inne | pięciu konsultatorów, i obradająca jako sąd nad- 
zresztą znajdzie się potem.“ zwyczajny w największej tajemnicy, obmyśli coś 

Lotrowski — piszemy to z całem zastano-|stanowczego przeciwko grasowania świętojnrców 
wieniem — artykuł Nowej Pressy — która pier-|i szerzeniu się moskiewskiego odszezepiehstwa w 
wsza Się pospieszyła z swoim głosem, i miała | łonie naszego rusko-polskiego społeczeństwa. Mó- 
go snać gotowy juz na każdy wypadek, jakkol-|wiono nawet tak w Watykanie jakoi w mieście, 
wiek byłby wypadł werdykt przysięgłych, jest|że ks. Sembratowicz, na wyraźną prośbę amba: 
nam już . W następnym numerze pisze :|sadora austrjackiego, złożonym będzie z urzędu, 
„Dis ladu ruskiego w Galicji był dzień wczoraj- |a nadzwyczajny legat apostolski posłanym do 
szy pamiętnym. Werdykt przysięgłych, którym | Lwowa. Tymczasem ks. arcybiskup ruski nspra- 
zarzut zdrady stanu oznaczony i odrzucony Z0- wiedliwił jak najpiękniej siebie, kapitułę i kon- 
stat jako bezpodstawny (a przecież fakt zdrady |systorz, i dziś wieszór lub jutro rano najdalej 
stanu został co do Olgi Hrabar objektywnie | odjeżdża do Wiednia, gdzie będzie się widział z 
skonstatowany ; p. r.), oswobodził Rusinów od |ministrami, a nawet może doręczy cesarzowi list 
zmory, która od pół roku ciężko ich przygniata. |od papieża. Ztamtąd zaś wróci na stolicę swoją 
Więc też rzecz at nadto zrozumiała, że uwol-jhalicka, gdzie świętojarskie duchowieństwo bę- 
nieni od oskarzenia byli wczoraj i dzisiaj (dnia | dzie mogło wyjść procesjonalnie na dworzec na 
30. lipca) przedmIOLUBIE gUrĄCYCH OWACY] Ye BUTU- |]ego SpuLKANIE, SPIOWAJĄĆ WIETSZ Krola-proroKa : 
ny swoich rodaków. * Lavabis me, et super nivem dealbabor. Jakoż 

Ale ostatecznych łotrostw dopuścił się zua- |dzięki księdzu metropolicie, duchowieństwo jago 
ny żydek, korespondent Nowej Pressy w tele- |przywrócone zostało do śnieżnej białości wobec 
gramie z d. 30. z. m. Powiada np., że „jak pi- |stolicy Apostolskiej. W poważnych duchownych 
sma polskie donoszą, była w sobotę część załogi | kołach zapewniają, iż wszystko się skończy na 
skonsygnowaną * Tymczasem ani załoga nie} usunięciu trzech indywidnalności z otoczenia ar- 
była skonsygnowaną, ani też donosiły o jakiem |cybiskupiego i 3 zarządu ruskiego kościoła. Sam 
konsygnowanin pisma polskie. Powiada: „Wsze- | ksiądz Sembratowicz zgodził sig na to, że są to 
lako nigdzie nie przyszło do zaburzeń spokoja!” | nieprzyjaciele stolicy świętej, jargieltuicy Mo- 
— a któżby spokój zaburzać myślał?... Ten łotr|skwy i parszywe owieczki, mogące zarazić całą 
zaiste już do ostatecznych kresów ludzkich nad-|owczarnię nadpełtwiańską. Atoli rozmawiając 2 
użył cierpliwości publicznej. Leonem XIII. miał rzec krotochwilnie: „Ojcze 
święty, skoro między trzynastu uczniami Zbawi- 
ciela znalazł się jeden Judasz, czyliż Wasza 
świętobliwość możesz wymagać odemnie, abym w 
nierównie liczniejszea dachowiehstwie mojem 
miał ich mniej jak trzech?“ Dowcip ten, szcze- 
rze ruski i pełen atyckiej czyli raczej halickiej 


Korespondancja „Gaz. Nar.“ 
soli, dostojnicy rzymscy powiarzają między sobą 


Wiedeń d. 30. lipca. śmiejąc się. Widać nie tylko we Francji groźne 


(OD) Macie Watzla, ale za to rząd „sprzy- |zajścia i dramatyczne wypadki kończą sig par 
jający ae zamierza, jak Zlpótnik Deutsche |un bon mot. Obaczym tedy z kogo to się składa 


Zeitung. darować Galicji 75 czy nawet 80 mi- 


owa jndaszowska trójca Lwigrodu, która ma się 


lionów! Timeo Dunaos et dona ferentes! można |stać tréjgtowym kozłem ofiarnym arcybiskuple) 
słusznie z powodu tej rzekomej „darowizny* za- | wędrówki ad limina apostolurum, 


wołać. 

Zresztą i Deutsche Ztg. 
wymierzone przeciw rządowi, | 
że tam gdzie prawaie płacić należało, niema wła- 
Sciwie żadnego podarunku. Patent znoszący pan- 
szczyznę w Galicji powiada, że cesarz a wzgle: 


Byłoby to. bardzo pociesznem, gdyby nie 


cofa swe oskarzenie |było nader smutnem. To pewna, że tak Propa- 
uznając ostatecznie, | ganda jak Watykan były i są bardzo, — bar- 


dzo — niedokładnie uwiadomione o sprawkach 
świętojurców i o procesie, który- sie obecnie we 
Lwowie toczy. O procesie zaś wytoczonym przez 


: , wski łanom unickim, któ 
dnie państwo daruje chłopom pańszczyznę, coż |kousystorz lwowski kapłanom uniekim, który 
a ine Zn jeśli przyznano za, pań- | wiernymi pozostali Stolicy świętej, nie wiedziano 


szczyznę wynagrodzenie, jak to, %2 A 
państwo cata powinno zapłacić indemnizacje. 
Tymczasem płaci kraj jedną trzecią część a pań- 
stwo dwie trzecie części, pomiędzy temi 
trzecią za chłopów, którym też pańszczyznę da- 
rowało. Uiszczenie więc przyjętego na siebie zo- 


de właściwie nawet wczoraj ani w Propagandzie ani w Waty- 


kanie. Dostojne osoby zapewniają, Że ks. arcy- 
biskup nie omieszkał narzekać gorzko na ucisk 


jedną |narodowości ruskiej przez Polaków i na to, że 


Polska w ciągu swego dziejowego rozwoju wszy- 
stko a wszystko Rusi odebrała (7), a mianowicie 


kniaziów i bojariw, którzy to do jednego zostali 
szlachtą polską, tak iż do przedstawiania naro- 
dowości ruskiej pozostali tylko chłopi z niedo- 
kładnym jezyiem *) Gdyby jednak zaczęto histo- 
rji w taki sposób uczyć, i nadto przy pomocy 
wiejącego dzisiaj wszędzie pewnego zawistnego 
i nienawistnego @mokratycznego ducha (którego 
nie trzeba weale mieszać ze starodawnym du- 
chem równości ihrześciańskiej opartym na mi- 
łości), tłómaczyć tak dziwacznie wielkie dziejowe 
wypadki, to mozmby wszystkie narody i wszy- 
stkie warstwy każdego z osobna narodu pokłó- 
cić między sobą. : 

Niech zresztą więc rozbudzona do samopo- 
znania i świadomości narodowość ruska — że 
modnych użyję wyrażeń — rozwija się sobie 
jek najswobodniej, niech doskonali swój dyalekt i 
robi z niego poważny język europejski, niech 
przechowuje święcie narodową arkę Unii brze- 
skiej, a nawet pielęgnuje sobie szyzme j k Grecy, 
prawosławie bez @rostawia, ale niech nie zapo- 
mina, że samoistności oddzielnej od narodu pol 
skiego mieć nie może hez zlania się z Moskwą 
i zarzmięcie Samej siebie moskiewskim nożem 
Pozbawiony szlachty i oderwany od Polski i od 
Rzymu, gmin ruski, bez wielkiej własnej cywili- 
zacji i odwiecznych tradycji państwowych, nie 
zdoła, chociażby był trzykroć liczniejszym i 
składał się z kikudziesięciu miljonów, — nie 
zdoła, powtarzam, utworzyć samoistnego spółe 
czeństwa, i tonąc w łonie Moskwy stracić musi 
w niej odrębność, zaprzepaścić ciało i zgubić 
wiecznie duszę. 

Włochy zaproszone urzedownie zostały przez 
Anglię i przez Francję do uczestnictwa w egip 
skiej wyprawie. Nie zdaje się jednak, aby te 
zaprosiny przyjęły, jeżeli Austrja i Niemcy zo 
bowiążą się im zapewnić odpowiednie wynagro- 
dzenia. Jeżeli zaś tych wynagrodzeń i przyrzeczeń 
nie otrzymają, staną po stronie Franeji i Anglii, 
a wtedy będziemy mieli po jednej stronie Niera- 
ey, Austrje i Moskwę, po drugiej Francję, An- 
glię i Włochy. Jednak interwencja przeciwko 
narodowości egipskiej | prawu Egipcjan do nie 
podległości jest nader tutaj niepopularną. Bez 
nadzwyczajnego zwołania ‘Izby interwencja nie 
może być uchwalaną, a w takim razie król tu- 
taj wróci. 


Paryż d. 27. lipca. 


Bywało zawsze, że ile razy ministe- 
rjum nie znajduje poparcia większości w parla- 
mencie, musi ustąpić. Wszyscy, którzyśmy w ten 
sposób rozumowali, doznaliśmy uajzupełniejszego 
zawodu, a to dlatego, że prezydent rzeczypospo- 
litej, który nigdy nie występował z gra 
nic obowiązku przepisanego konstytucją, po raz 
pierwszy przebił zasłonę ministerjalną, oddziela- 
jącą go od parlamentu i wyraził swe życzenie , 
iż pragnie, aby teraźniejsze ministerjum nadal 
pełniło swe obowiązki. 

Tłómaczem tej, tak jasno objawionej woli, 
był minister oświecenia Jules Ferry, który oznaj- 
mił, że wobec ważnych układów, jakie się 
toczą z państwami zagranicznemi, przesilenie mi- 
bisterjalne mogłoby wywrzeć szkodliwy wpływ 
na bieg tych toczących się układów. Po takiem o- 
świadczeniu, p. Gatineau ze skrajnego stronnic- 
twa przedstawił porządek dzienny bezwarunko- 
wego zaufania do ministerjnm, który został 
przyjęty większością 288 głosów przeciw 105. 
Po tem wydobyciu z upadku, wypadało usunąć 
także główna przyczyne, przesilenia, która pole- 
gada ná tem co następuje. 

_ Paryzka rada municypaloa uchwaliła prze- 
ciwną ustawie rezolucję, aby Paryż na wzór in- 
nych gmin we Fraucji, zamiast prefekta Sekwa- 
ny posiadał naczeliego mera i aby policja stała 
pod jego rozkazami. Żądanie to bardzo niebezpie 
czna, bo w takim razie dziesięć tysięcy ludzi 
zbrojnych mogło by przejść pod rozkazy pier- 
wszego lepszego awanturuika, wybranego w naj- 
skrajniejszych dzielnicach miasta, co niewatpli- 
wie wywełałoby starcie z władzą państwową, a 
następnie opór zbrojny ze wszystkiemi okropno- 
ściami wojny domowej, jakiej jaż byliśmy tutaj 
świadkami. 

Ministrowie terazniejsi, znani ze swej Zar 
cheiauki schlebiania wszystkim, choćby najskraj- 
niejszym życzeniom, ala bez zamiaru wypełnie- 
nia ich, przyrzekli uczynić jakieś ustępstwa nie- 
określone municypalności paryzkiej. P. K. Flo 
quet, prafekt Sekwany, przyjął tę obietnicę jako 
rzeczywistą, podczas gdy Izba posłów usunęła 
nawet myśl spełnienia danej przez ministrów 
obietnicy. P. K. Floquet uczuł sie dotkuietym; 
bo i on należy do liczby tych, którzy chcieliby 
nadać Paryżowi pewien rodzaj samoistnego rzą: 
du municypalnego, ale w warunkach ograniczo: 
nych, tak, aby ta samoistność nie rozrywała je- 
dności państwa; i widząc, że Iuba nie ma za 
miaru zadość uczynić żądzniom Rady miejskiej, 
podał się do dymisji, która nabawiła rząd kło- 
potu. 

Prezydent Grevy przywołał do siebie p. 
Floqueta, żądając, aby cofnął swoją dymisję, ale 
naprózao; dopiero uchwalona przez Radę miejską 


, ") Ruska szlachta przeszła £ prawosławia naj- 
pierw na protestantyzm i kalwinizm, a dopiero z 
tego na lacinizm. Zresztą szlachta była tak możną, 
że o tem, aby ją przemoeg nawracano na łacinizm, 
nigdy oni mowy być nie mogło, P. r. 


¡IAN NAAA NANA AA RER ERSTE OD OR OEE ee 


Wystawa robót szkolnych 
w Kołomyi. 


(Dokośczenie.) 


Pomimo całego bogactwa co do ilości ró- 
¿morodnych prac szkolnych, które widzieliśmy 
na wystawie w Kołomyi — nie możemy, przy 
najoględniejszem osądzeniu jakości tychże, przy- 
znać, że metoda uczenia robót kobiecych w 
szkołach, reprezentowanych na wystawie, jest 
dobrą, łatwo bowiem spostrzega się, nanka 
nie bywa udzielaną we wszystkich szkołach po- 
dług pewnego jednolitego planu, i że takowa 
nie odbywa się systematycznie i w ten sposób, 
ażeby w miarę jak uczennica posuwa się do co- 
raz wyższej klasy, nabywała coraz więcej bie- 
głości w wykonaniu robót, a występując ze 
szkoły, posiadała już pewną zaokrągloną bie- 
głość i i dającą jej raożność później w 
praktycznem Życiu kształcić się i udoskonalać, i 
ewentualnie pracą rąk zarabiać. 

Dalecy jesteśmy od tego, ażeby przypasz- 
czać, Ze każda uczennica w każdym kierunku 
bogatego programu robót kobiecych doskonałą 
byćby mogła, — słusznie jednak wymagać można, 
żeby nezeunica po skończeniu szkoły wydzia- 
iowej przynajmniej w pewnych gałęziach tych 


robót, lub w pewnym jednym tylko kierunku 
była zupełnie biegłą. Dotychczas wszakże są- 
dząc po okazach wystawionych, zauważyć mo- 
Zus, że uczennice uczą się wprawdzie różnych 
robót, ale zarazem uwydatnia się, że w żadnym 
z tych kierunków nie nabyły one dostatecznej i 
należytej biegłości. W obec więc takiego stanu 
nauki robót kobiecych w szkołach naszych, S3- 
dzimy, że oprócz programu określającego nale- 
życie sposób i kierunek nauki samej, potrzebny 
byłby koniecznie nadzór ogólny, rodzaj inspekcji, 
raczej kontroli, czuwającej nad tem, ażeby nauka 
tych robót i jej zastosowanie były traktowane 
metodycznie. 


Przechodząc do drugiego działu robót szkol- 
nych, na wystawie kołomyjskiej reprezentowa- 
nych, a mianowicie do robót wykonanych z drze- 
wa, stomy, gliny itp, na wstępie witamy objaw 
ten, jako ważny zwrot w kiernaku nauki pra- 
ktycznej, z wielką radością. 

Z prawdziwem też uznaniem podnieść nale- 
ży pracę nauczycieli tych szkół, gdzie roboty 
tego rodzaju obecnie już wprowadzają. Świadczą 
one bowiem o wyrobieniu się w nauczycielach 
przekonania, że takiego ucznia, którego cały za- 
sób wiedzy ogranicza się na tem tylko co nabył 
w szkołach ludowych, inaczej należy prowadzić 
i uczyć, jak ucznia, który po skończeniu szkół 
ludowych ma jeszcze możność kształcenia się 
dalszego w szkołach średnich i wyższych, — że 
zatem sposób uczenia w pierwszym wypadku 
powinien mieć na uwadze przedewszystkiem kie- 


runek praktyczny i dążenie do tego, ażeby u- 
czeń mógł nabyć konieczną biegłość w wykona- 
niu takich czynności, z któremi on w codzien- 
nem życiu ciągle się spotyka. Jeżeli bowiem u- 
czeń wykonując w szkole modele rozmaitych 
przedmiotów, słażących do codziennego użytku, 
obznajamia się mimo woli z narzędziami i ma- 
terjałem, używanemi do wykonywania tych robót 
— jeżeli on obznajamia się również z przezna- 
czeniem tychże, i nabywa Świadomość ich uży- 
tkowania, to juz tem samem przyswaja on sobie 
tak niezbędną przy naszych stosunkach samo- 
dzielność w Życiu praktycznem. 


Prócz tych niezaprzeczonych i bardzo wa- 
źnych korzyści, jeszcze i te okoliczności podnieść 
należy, że uczeń w wolnych chwilach od nauki, 
zajęty wyrabianiem podobnych robót, zatrudnia 
swój czas bardzo użytecznie, nie próżnuje więc, 
a przytem praca ta wyradza w nim stopniowo 
świadomość tego, co mu w praktycznem życiu 
najpotrzebniejszego nauka wskazuje, a zarazem 
wyrabia w nim wiedzę, jak tym potrzebom prz 
pomocy nawet najstaranniejszych narzędzi i $rod- 
ków zaradzić on sobie może. 


Nauka tego rodzaju ma jeszcze i tę ważną 
zaletę, że w wykształceniu ucznia nie rządzi 
wówczas przypadek, że owszem nauczyciel wi- 
dza¢ W uczniu rozbudzający się zmysł do jakie- 
gos rzemiosła, przez należyte prowadzenie ma 
możność rozwinąć ten zmysł i doprowadzić te- 
chnikę w tym kierunku do rzeczywistej biegłości. 


Sposób nauczania tego rodzaju znany już w 


rezolucja, wzywajaca prefekta Sekwany, aby po- 
został na swym urzędzie, skłoniła go do Co- 
fnięcia dymisji, a tak przesilenie w łonie miej- 
skiej władzy ustało, i zakończyło się w ten Spo- 
sób, że Rada miejska prawdopodobnie będzie u- 
ważała ten wypadek jako pierwszą próbę do wy- 
born naczelnego mera, i niewątpliwie na przy- 
szłość posłaży on jej jako dowód nabytego 
prawa. 

Zaledwie ministrowie wyszli z jednego kło- 
potu, znów powstał drugi, który niełatwo będzie 
zażegnać. (P. korespondent mówi tu o sprawie 
ka: i ale wiadomości te są już przestarzałe; 
p. r. 

Na zakończenie dodam, że Univers umieścił 
drugą korespondencję o procesie moskalofiskim, 
w której maluje ich bezwstydny cynizm, tudzież 
usiłowanie obrony, aby sprowadzić ten proces 
do jak najmniejszego znaczenia. 

Zapomniałem donieść, że d 11. b m. pre- 
zydent rzeczypospolitej zmienił karę Berezow 
skiemu z dożywotniej na dwudziestoletnią. Za 
pięć lat będzie, jako wolny już mieszkaniec, prza- 
bywał w Nowej Kaledonii, na wyspis Nu, na któ- 
rej obecnie przebywa jako skazany do ciężkich 
robót. 

Zdrowie nuncjusza ks. Czackiego polepszy- 
ło się, ale utrzymują, że będzie zmnszony wyje- 
chać — może dla słabego zdrowia, a może i z 
innych powodów. 


Głosy z kraju. 


Ze wsi w końcu lipea. 


(Konsystorz ruski przeciw nowemu stronnichwu 
szczerze ruskiemu $ unickiemu ) 


_ Ogłosiło najpierw Słowo, a za niem i pol- 
skie dzienniki podały wiadomość, że konsystorz 
ruski we Lwowie pociąga do odpowiedzialności 
księży, którzy podpisali manifest nowo tworzą- 
cego Sie stronnictwa, przeciwnego owemu stron- 
nietwu, które podkopuje cerkiew rusko-katoli- 
eką, sieja niezgodę i wieczną kłótnię w kraju 
utrzymuje, a w jakiej to myśli politycznej czyni, 
każdy domyśleć się może. 

Joñeli tak jest rzeczywiście, warto się za- 
stanowić, jaka jest podstawa do wytoczenia tego 
procesn. 

Zdanie inkryminowane jest następujące : 
„Któż tomu winien, że nauczyciele duchowni i 

rzewódcy cerkwi ruskiej w Galicji stracili zau- 
anie u najwyższej władzy kościoła i pań- 
stwa ?“ } 

Oznaczymy najpierw, w jakim senste to zda- 
nie jest wypowiedziane. j 

To zdanie nie wypowiada wcale, jakoby 
przewödzey cerkwi ruskiej de jure, 


nia i w ogóle usposobienie nieprzyjaźne katoli. 


cyzmowi i rządowi austrjackiemu i przez to za- 
ufanie stracili, gdyż wyżej w tymże manifeście 


powiedziano wyraźnie, że książęta ruskiej cer- 
kwi, metropolita i biskupi, starali się, acz nar 
darmo, przeszkodzić dążeniu szerzenia zdrady 
przeciw tej cerkwi. I w ogóle zanfanie stracić 
można z innei przyczyny, jak przez zajęcia nie- 
przyjażnego stanowiska, a nawet często, jak to 
bistorja uczy, bez własnej winy, przynajaniej o 
ile się to dobrej woli dotyczy. Gdy sie bowiem 
utworzy liga zdolnych i przebiegłych . agitato- 
rów, i uda się jej nspić czujność lojalnego na- 
czelnika i opinię jego w biąd wprowadzić, wte- 
dy oni bezpiecznie rzecz swoją wprowadzą, aż 
sie naraz okaże, że naczelnik w swoich zamia- 
rach pobity. Tak to się stać miało Sp. Windisz- 
gratzowi, który, jak mówią, nie złym był wo- 
dzem. Niennikulonym takiego wypadku skutkiem 
jest, Za i naczelnik i iani pczewódcy i ogół tra- 
cą zanfanie. Przeto zdanie, o którem mowa, wy- 
raza tylko ubolewanie nad ogóleym Stanem rz3- 
czy, Sprowalzonym owemi machinacjami zręcznie 
pokrytami, wie dotykając co do winy żadnej o- 
sobisto$ci, żadnego stanu i żadnego kollegium. 

Obaczmy teraz, czy fakt, w tem zdaniu 
podniesiony, jast pewnym, jawnym, i jak mówią 
notorycznie znanym, tak, Ze można było o nim 
wspomnąć w manifestacji bes popałnienia vie- 
dyskrecji i nieprzyzwoitości 

Na to pytanie musi się koniecznie odpowie- 
dzieć twierdząco. Albowiem fakt tem był już 
wiadomy oddawna, podnoszony w sferach rządo- 
wych i kościelnych, i w pismach publicznych, 
a stwierdzony uczędowym aktem przy sposobno- 
ści zaprojektowanej reformy zakoau OO. Bazy 
lianów ; projekt bowiem ks. metropolity, wedle 
którego siły Świeckiego kleru rnskiego miały 
być do tego użyte, Stolica apostolska w poro- 
zumieniu z najwyższą władzą państwa odrzu:i- 
ła, a postawiła inny. 

Lecz i bez tego ostatniego faktu, który wy- 
darzeniami po nim zaszłemi nabył jeszcze wię- 
cej rozgłosu i uwidocznienia, stan rzeczy co do 
tego punktu był całym szeregiem głośnych fak- 
tów i okoliczności spowodowany i nadto dobrze 
wyświecony, bo ta partja, Rzymowi i rządowi 
austrjackiemu przeciwna, tak jawnie pracowała, 
że musiała zdyskredytować przewódzców de jure 
cerkwi rasko-katolickiej w Galicji. Albowiem 
zamanifestowała się das liczną emigracją 
księży do Chełma w zamiarze pognębienia unii 
i bezwzględnem spełnieniem tej okropnej misji. 


Danii i w Szkocji, okazał się w skutkach swych 
tak zbawiennym i tak ważnym, że rząd prnski 
zaczął wprowadzać taką naukę już na Szlązku, 
a nam wypada z re Miri e uznaniem podniesé 
staranía nauczycieli naszych, celem zastosowa- 
nia takiej nauki w naszych szkołach, a to tem 
bardziej, że bez pomocy, bez danych wskazówek, 
jedynie z zamiłowania dla młodzieży, będąc kie- 
rowani gorącem pragnieniem służenia z pożyt. 
kiem krajowi, podjęli tę ważną 1 niezawodnie 
Zmudna, pracę. 

Na wystawie w Kołomyi, roboty szkół z 
Jaworowa, Olejowa, Bochni, Czortkowa, Podha- 
jec, Sanoka, Złoczowa, Nowego Sącza, Wadowie, 
Wieliczki i Gródka, w powyżej wskazanym kie- 
runku nauczania, były znakomicie zastąpione, a 
jeżeli przedmioty przedstawione pod względem 
form i wykonania mogły być dokładniejsze, to 
uwzględnić potrzeba, że takowe robiły dzieci, od 
których więcej wymagać nie można, zaś po 
względem zrozumienia rzeczy niektóre z nich, 
jak n. p. warstat tkacki, stepy, młynek do wia: 
nia, narzędzia rolnicze itp. dawały świadectwo 
zupełnie dokładnego pojęciu przedmiotu, wyko- 
nanego przez ucznia, 


- Przechodzae do trzeciego działu przedsta- 
wionego na wystawie, a mianowicie do działu 
rysnuków udzielanych w szkołach ludowych i 
wydziałowych, z żalem podnieść musimy, że ta- 
kowy nie był w stanie załowolnić nawet bardzo 
skromnych wymagań. 


W udzielaniu nauki rysunków widoczuy jest 


mianowicie 
ks. metropolita i biskupi objawili sposób myále- 


skowych w pomoc robotnikom. Między poległy- 
mi wymieniają: panią Turgieniew (bratowe s 
nego autora) z zynem, studentem uniwersytetu, 


Oprócz ks. metropolity i ks. biskupa, mężowie 
wybitniejszego stanowiska i znaczenia jakoś nie 
znaleźli sposobności do zamanifestowania swego 
przeciw tym zgabnym faktom i prądom oburze- 
nia, swej nagany, lub przynajmniej ubolewania 
swego i niezadowolenia, co jednak tak bardzo 
było wskazanem 1 potrzebnem. 


Nastąpił fakt drugi, który posłużył? za wy- 


borną illustrację pierwszego. Przybyli wygnańcy 
kapłani rodacy, męczeńskie ofiary przywiązania 
do unii, a wiadomo jak dalece brakło tu ciepła 
wiary i miłości chrześciańskiej 


Ni krew, ni wiara, ni powaga i świętość 


stann nie przypomniały na ten raz obowiązku 
świętego ojcostwa i trzykroć świętego brater- 
stwa, 
przyjacielskiej, prawdziwe chrześciańskie przy- 


Któż widział pocieszający uścisk dłoni 


witania i troskliwos¢, lub tylko wyraz ludzkie- 
go współczniia? Nie tylko odmdéwiono własnej 
pomocy, ale znalazł się jeszcze i taki, który z 
głośnej poselskiej trybuay wytężał obrotny język 
swój przeciw pomocy, zkądinnąd ofiarowanej jego 
braciom po krwi i świętym urzędzie; znalazi 
się i organ, rzekomo przewodniczący opinii po- 
litycznej Rusi galicyjskiej, który ich nazywał 
zviegami, i przy każdej sposobności urągał sie 
nad nimi! I z kompetentnych miejse nikt, prócz 
jednego biskupa, nie zgromił tego postspowania 
wyrazem potępienia lab nagany ! 

Znane są zawstydzające nas dzieje tej do- 
by, ale znane także precedencje, prace, starania 
od lat małodości, mowy, pisma wielu ludzi, któ- 
rzy teraz może się oburzaja na wzmiankę, że 
stracili zaufanie. Tego rodzaju objawy nie mo- 
gly ujść uwagi całej publiczności i najwyższych 
władz państwa i kościoła, musiały się w końcu 
dać uczuć głęboko, bo duch, siejący niezgodę, 
osłabia kościół i państwo, i życie społeczeństwa 
zatruwa. 

Dlatego fakt, o którym zdanie inkrymino- 
wane wspomina, był oddawna jawnym i przed- 
miotem powszechnej dyskusji, tak, że go przy 
rozprawach, będących na porządku dzienuym 
pominąć było niepodobna. 

Pozostaje jeszcze do wyświecenia, dlaczego 
i jak w rzeczonym manifeście o tym fakcie u- 
czyniono wzmiankę. Myśl, zawarta na tem miej- 
scu w manifeście, jest ta: „Partja, przeciw któ- 
rej mówimy, namawia was do protestów przeciw 
bulli papiezkiej, Może kto nie zgadza się na 
jaki punkt tej bulli; ale Że stolica apostolska 
tak a nie inaczej rozporządzić musiała, winna 
właśnie ta partja, bo ona jest przyczyną, że nasi 
nauczyciele i przewödzey cerkwi stracili zaufanie 
u najwyższej władzy kościcła i państwa. Wiec 
nie próżnemi protestami przeciw stanowczym 
postanowieniom tych władz, powinniśmy dążyć 
do naszego celu, ale działaniem przeciw owej 
partji i takiem postępowaniem, któreby usunęłe 
wszelkie niedowierzanie w Wiednin i w Rzymie 
tak, żeby ta i każda inna sprawa mogła być 
bez obawy poruczoną naszym nauczycielom du- 
chownym*. | 

Czyż można w tem wyczytać zamiar zły, 
płochość Inb obrazę? Niechajże konsystorz raczej 
zwróci się energicznie przeciw partji, która go 
pozbawia zaufania , a podpisanych na manifeście 
uzna za swoich najlepszych przyjaciół, bo oni 
chcą jego prawdziwej powagi wobec Rzymu i 
rządu i checa mira prawdziwie chrzescianskiego 
w całem społeczeństwie. 


Whlosk yv E. 


Parostatek handlowy „Moskwa“, należący 
do moskiewskiego Stowarzyszenia floty ochotni- 
czej, popłynął od pół roku na wody oceanu 
Spokojnego i już od dwóch miesięcy nie ma o 
nim żadnej wieści, której Odessa oczekuje z dnia 
na dzień ze strasznym niepokojem, gdy: oprócz 
bardzo znacznego ładunkn herbaty z Chin, znaj- 
dujo się na nim liczna załoga okrętowa i wielu 
ludzi. Być more, że „Moszwa* jeszcze nie zgi- 
nęła, że uszkodzona odpoczywa tylko w jakimś 
porcie, ale dzieaniki odeskie, rozpaczając nad e- 
wentnalaą zgubą setek ludzi, exergicznie doma- 
gają się, aby raz położyć kres niepewności i o- 
czekiwaniu i dać jakieś o losie okrętu wyjaśnie- 
nie. Główne biuro Towarzystwa floty ochotni- 
czej żadnych jednak wyjaśnień nie udziela i tem 
zwiększa trwogę osób, których krewni i znajomi 
znajdują Się na okręcie „Moskwa.* 


* 
* e 


Dzieunikowi Nowoje Wremia donoszą z Mo- 


skwy, Ze siyany adwokat przysiegty Plewako, 
oświadczył gotowość bexinteresownego wytocze- 
nia i bronienia procesów ubogich rodzin, 
ncierpialy w katastrofie na kolei 
skiewsko-Kurskiej, przeciw zarządowi tej kolei 
o wynagrodzenie strat. Dnia 19. lipca wyjęto z 


które 
żelaznej Mo- 


bagna, w którem utonął pociąg, jadnego dopiero 


trupa, konduktora Andrejewa. Zwłoki jego tkwi- 
ły w bagnie na dół głową, a wnętrzności miał 
wszystkie wyprute przez zgniecenie wagonem. 
Prokurator moskiewski domaga sie przyspiesze- 
nia robót, zarządzonych celem odkopywania po- 
ległych ofiar, lecz idących dotychczas bardzo po- 


wolnie. Rząd ma wysłać kompanię saperów woj- 


yn- 


= meae — = EAN OPONEK ADO PAC "W KRZ NPC A CE A A | zmej 


zupełnie brak systemu. Widzieliśmy rysnnki do- 
mów, cerkwi, pejzaży a nawet i głów ludzkich 
wykonane przez uczniów, którzy widocznie na- 
wet linii prostej dobrze wyciągnąć nie są w sta- 
nie. Wyjątek w tym względzie stanowi jedyna 
szkoła w Poczapach, gdzie rysunki udzielane gą 
widocznie z pewuem uznania godnem zrozumie- 
niem. Najbardziej zadziwia nas metoda udziela- 
nia rysunków w Szkole wydziałowej w Przemy- 
glu, gdzie nezennicom kazano kepiować na krat- 
kowanym papierze wzory haftów południowych 
Słowian, wydanych przez Laya. Kopiowanie te- 
go rodzajn w kratkach większego rozmiaru nie 
prowadzi przecież do nabycia aui biegłości w 
rysunku, ani samodzielności w wykonaniu; a na- 
wet na układ kolorów nie zwracano uwagę, ko- 
piowano bowiem wzory o barwach często zupeł- 
nie nieharmonijnie zestawionych. 

W szkołach ludowych i wydziałowych nie 


d|można od ucznia, uczącego się rysować, wyma- 


gać artyzmu, ale koniecznem jest, ażeby on na- 
był pewnej biegłości w rysowaniu. Tak jak w 
pisaniu nie wymagamy od ucznia tych szkół ko- 
niecznie kaligraficznego pisma i żądamy tylko, 
ażeby on tyle nabył biegłości, o ile mu ta jest 
potrzebną do przeniesienia myśli w słowa ubra» 
nej czytelnie na papier, tak samo wymagać na- 
leży, jeżeli nauka rysunków ma być dobrą i sy- 
stematyczną, od ucznia tyle biegłości w rysowa- 
nin, żeby to co widzi lub to co mu fantazia po- 
dyktuje, był w stanie jasuo i zrozumiale i gaja 
latwiejszemi środkami ubrać] w formy czyli wys 
rysować. 
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Podziekowanie. 

W dniu 4. kwietnia 1882 przez nieo- On © e a “qui 
Mistrozne obchodzenie się z usp nafta => Administracja naszej Grazetv a 
napełnioną, córka podpisanego, liczgcalf na wyszłą z druku nakładem Czytelni ludowej w Krakowie: 
j lat 16, sprzedajaca wedliny w sklepie tak a) Serj e I. Du strowanego Skarbea polskiego 


M lmiastowej pomocy lekarskiej nie było ża-|[H Pe t: „Dzieje Polski w obrazkach” (w2-ch częściace.) Pierw- 
Midnej nadziei ocalenia jej życia. Gdyjjj 57% część wierszem i prozą dla dzieci napisana przez Teofi'a Nowosielskie- 
: i g do i Marję Ilnieką, z licznymi drzeworytami w tekscie i dziesięcioma ozdo- 
bnemi obrazkami rysunku. 

, Część druga tej książeczki, zawierająca „Historje Polska" treściwie 
napisaną przoz Teofila Nowosielskiego, ozdopioną jest lm R portre- 
tami znakomitszych kró ów polskich. 

Cena na welinie w trwałej oprawie (xa obio części) 1 zł. 80 et. 

Cena na papierza zakk m w trwałej oprawie 1 zł. 40 ct. 

Oddzielnie Historja Polska (czyli część 2-72) — zł. 60 ct. 

b) Ostatnie 20 lat Mrakowa i trzej jego prezydenci p. 
Zygm. Kulumng z 6 pertretami. Cena 50 ct. 

Do druku przygotowany: 

, „ilustrowany Skarbczyk Polski”, który obejmować bę- 
dzia obszerniej opracowane dzieje Polski, s nadto każde panowanie skreñlo- 
no wierszem przez znaną poetkę p. Marję Ilnicką. Książka ta, napisana dia 
atarszych czytelników i dia tych, których „Obrazki* dostatecznie przygoto- 
wały do zrozumienia dziejów polskich, okaże sie już w 3-ciem wydanin i za- 
wieru6 będzie około 20 tn arkuszy druku. Ozdobiona jest w tekscie portre- 
tami wszystkich królów polskich i kilkudziesięcioma rysunkami ważniejszych 
wypadków uziejowych. 

18 at Pc ie) na AN A Polski“ wynosi 2 zł. wraz m 
: A a MO ziejami Polski w obrazkach” 3 zł. 50 et. Pierwszych 500 Prenumeratorów 
Wszelkie choroby tajenmne otrayma oba te dzietka na pigknym welinowym E Na korzta prze- 


notarjalnej 


koncypienta. 
GROMNICKI, c. k. notarjusz: 
8119 1—3 w BEŁZIE. 


Aparat gorzelniany 

Z calem urządzeniem oprócz kotła| 
parowege zupełnie nowy jest z wolnej 
ręki każdego czasu za umiarkowaną cenę E : gu 
do sprzedania, obejrzyć go można na fol-|f A ZAC 
watku Wandolina Wiszniowska oddalone- | Ain 
go pół mili 01 stacji kolejowaj Bnkaczo- | 


Do kupienia | 
wee, bliższych informacji zasięgnąć mo- [A ar Andeli, zamorski proszek 


poszukuje sie 
Zus na miejsca lub pisemnie u właściciela $ 


majaka ziemskiego ecg tract ce 


we wechodniej Galicji, od 600 do 1000| 3118 1—1 
morgów obszaru, w dobrej glebie z od-|—~ 


p aka pey oe ted Dwóch chłopaków | 


ka lub s dm możliwie z lasem. 

o ict ie. Zgtosié si : as 
dokladne u TER ów wieku 14 — 16 lat, którzyby chcieli 
Chocimierzu. wyuczyć się ustawiania pieców karlo-M 
= wych przyjmie skład pieców kaflowych 
Hardmutha we Lwowie, ul, Akade- 


WINOGRONA micka. 1, 3. Blizsza wiadomosé tamże. j 


doskonałe słodkie 1 kilo 75 ct. 3074 3—8 
Brzoskwinie duże 1 kilo 75 ot. 


Obiady domowe e Poszukuje do mej kanco- NNW wow 


na trzy i cztery potraw po miernej cenie. 
Wedle ugody można także dostać o= 

biady wykwintae. Wszelkie artykuły kn- 

chenne najlepszej jakości. 8118 1-3 


ul. Kopernika 1. 9. 


w podwórzu na dole. 


niszczy 
pchły, szwaby, mole, karakony, muchy, mrów- 
ki pluskwy, Btonogi, panożyty ptasie, szczy- 
pawkił, niemniej wszelkiego rodzaju zarody tego plugastwa 
nadzwyczaj szybko i radykalnie tak dalece , że z tego miezo- 
stajo najmniejszy ńlad. 

Skład i wysyłka z drogerji „pod Czaraym 
psem" Hussa w Pradze. 

Skład we Lwowie: w aptece pod srebmym orłem Zygm. 
Ruckera; w Krakowie: w apt. J. Tranczyńskiego, Ant. Dylskiego 
i Ant. Hawołki; w Przemyślu: w handlu A. Faliszewskiego ; w 
Wadowicach: w handlu Sim. Offnera; w Rzeszowie: u K. Wą- 
trobakiego; w Zakopanem u W. Riegelhaupta ; tudzież w tyo 


Podpisani rodzice czując się być zo- 
bowiązanymi Wmu panu Małaczyńskiemu 
za jega szlachetny i niezmordowany czyn 
ji mudy bez łatne około pielęgnowania 
A chorej, wynurzyć wobee publiczności swe 
M najszczersze podziękowanie staropolskim 
M iwyczajcm „Bóg zapłać“. 

j Winceniy Wilczyński, 
Teodora Wilczyńska. 


- D CZ Ag 
Be h E mio 2 ma Nau C2 ciel handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone. jakoteż słabości kobiece syłki pod opaską dołączyć należy po 10 ot. do ceny każdej książki. 
Młonina najlepsza 1 kilo 84 et. 9 en p leczy gruntownie, bez bolu i bez prze- _ PR gg e motna nadsyłać też do wydawnictwa Czytelni ludowej w 
Salami » 1 kilo 2 zł. 20 et, który ukończył VII klasę realną, posiada-|M Glosy o nowo odkrytym szkody — w zawodzie znany ploup ge U 296 5—10 


doktor medycyny 


KRET wing ch, gatunkach 1 kilo od jący dwulemia praktykę, poszukuje umie-|f 


J. ANDELI „zamorskim proszku“. 


= > ; i i jako nanczyciel domow ieszkaj f 
By w różnych gatunkach 1 kilo od 18 ct ae ą R kia Ue ról y y ' My niżej podpisani używaliśmy „J. Andeli zamorski pro- h 2 s AJąCy ZM — E 
2 dą po ĝi we o nenmate a nn an ion. prócz JAY” szaląda zachwalany es ay PE ql pal a gul. Hazimierzowskiej, 1 33, Premiowane w Meiburnle I. nagroda 

‘mekolada pół kilo 40 ot do zè 1SOlków języka łacińskiego i francuskiego. tego w interesie ogólnego dobra podajemy publiczności wierny | 1. piętro, o każdej porze. Aparaty do ochłodzenia i konserwowania j 
i kilo a ae h e la E o e Zgłoszenia przyjmnje do J0. sierpnial ® rezultat: ; ‘ de | 8115 Honorarjam mierne. 1-2 4 M SSE <OMEGGGEFk cii 41 i 
a łać Do Be En Y02e=11882 roku, 3087 3—3 | „J. Andeli zamorski proszek“ jest istotnie specjalnym ne JE JU © Sed E e ARCO: EU oe Pb e a ET Ag gospodar- 
nia wysyłać. Upraszam o liczne zlecenia| 4 dreg: „A. B.“ poste rest, Cieszanów. |] proszkiem, bowiem niszczy prędko i pewnie owady bez różnicy, ensjonowanym Panom stwa domowego, restauracji, browar w, awiarń 1 cnkierników, 

z poważaniem _ _  — _—_ LLL IE użyliśmy również potrzebnej ku temu praktycznej wstrzykawki majsiosowniejszą real- poleca F ee ette dema lodowni | 


do rozprószenia na wytępienie owadów w lokąlnościach, meblach 


ni “a . A 
| : i sukniach, i oozyściliśmy wszystkie sprzęty najzupełniej. Z tego prnoña, WSA. aydeerzanie Abe 


miast z plonem lub sprzedam J. N. 
p. r. DROHOBYCZ 8114 1—8 


Tomasz Gurowiez 
BUDAPESZT. 


Fr. Bollinger we WIEDNIU, 


względu według naszego przekonania możemy takowy każdemu 


Uczeń farmacji 


jak najusilniej zalecić. Wieden, 


Louis Ballin, handei sukna 


shee y S za 20.000 zł. A er Jan Schroeb, ogrodnik 


D d E ER. 1 raktyką, pó zj Ra acz nut TAZ i Be Andeli zit. ia! GEE) é 
h on 7 p I jest prawdziwą spscjalnością, która niema równej sobie warto- CE | 
o sprzecania Sażówim. NE AUN Z A K 0 P A N E = 2050 1 E “i 
| = A 359 1— i 


Zaklad przyr odoleczniczy ODOOOVON === JOCOOGOOGOCJ 


(z tego około 8(00 zł. długów hipotecz- E y yo Józof Wolf, adwokat WBzyscy Z 

nych pozostać może w catosci) przy nlicy Kupna dóbr A Jan Hilf, właściciel domu Limburgu n. Lahn na Klemensówce KŻ, Przeciw łysinom 

Kurkowej Nr. 35, 37 i 39 we Lwowis| JJ i Rudolf Krause, sekretarz ruchu w ks. Nasauskim. Mi” Zakopanem, posiada po wykończe- Ż PÓŁ i łosów i tw i 

tuż obok klasztoru Panien Frauciszkanek |-ogzyknje się w Galicji w wartości doli na kolei Nasauskiej gw 4akop 40 : Ay h okoi Y siwieniu włos w 1 tworzeniu 

w_najzdrowazej, najpiękniejszej i najprzy- 200.000 at w pobliżu stacji koloi z Józef Dfisenbach; restaurator niu budowy R er E | się łupieży 

jemniejszej okolicy m. Lwowa— bardzo odnem mieszkaniem, w dobrej glebie „(gł Do nabycia w drogerii: „zum schwarzen Hund* : kuracyjnych. rodki oną ti skutkuje według, oodziennie nadchodzących  Éwia- 
iękna realność obremi tabudowaniami, z oatem urządze- |jg PR: g zmodyfikowana wedle postępu nauki dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 

p ò d ole 2963 Hus- (Dominikaner-) Gasse w Padze. 8—8 : : 2 . s 
4 \ \ njom. Pößrednicy wyklnozeni. O-Ii hydroterapia, kapiele parowe 1 stone Ole ek taninowy dr. M 
(aiegdys włesność hr. Konarskics), skła-|ferty od osób do zawarcia tabnlarnego | WE LWOWIE u Zygm. Rackera w apt. pod Srebrnym M czne, elekt t ja. Prócz tego 1 na- = J y A oras 
dająca się z trzech murowanych de- kontraktu umocowanych przyjmuje y grza- Orłem, A. Bordolo kupca, Piotra Mikolasch apt; JANI: F. Weisz; czne, elektroterapia. Szanowny panie aptekarza 


turaine ciepłe źródło w Jaszczurówce, 
fiktóre w tym roku zostało rozszerzone, 
na osobny oddział dla panów i pań 
podziełone, i stosownie do potrzeb i 
postępu nrządzone, wchodzi także w 
skład kuracji. — Bliższych objaśnień 
udziela na żądanie 2956 11-2 | 
Dr. Wenanty Piasecki, 
właściciel i kierownik zakładu. 


ITZKANY: Dobrowolski; IRUMOSA: Uscher Sauli w JAŚLE: 
R. Palch apt.; PRIVOZ: Jos. Aleksandrowicz; KOSSOW: Stan. 
Burka apt; RZESZOW:. R. Wątrobski ; PRZEMYŚL: A, Fali» 
szewski; ZAKOPANE: W, Riegelhaupt; ZLOCZOW: Jos. Gödl; 
KRAKOW: Józef Trauczyński apt., Amt. Hawełka apt., E. Ra- 
dler apt, Stockmar apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewicz apt. 

Składy na prowincji wszędzie, gdzie wywieszone są od- 
nośne plakaty, 


mów parterowych, jednopiątrowej ka-|czności w listach frankowanych pod adre- 
mienioy (catkiem nowej) i dwnmorgowego|sgm: Wny Peller dia dr. Marko wel! 
ogrodu w rodzaju parku angielskiego ; — skiego w Krakowie hotel Poller 

w ogrodzie pełno różnych a rzadkich) 53057 3--8 a 
kwiatów, młodych, duborowych a licznych 
gatunków drzew owocowych, krajowych 


i zagranicznych, słowem ogród tak urzą Mechanik i maszynista 


dzony i tak wzorowo utrzymany, jakiego i dd 
TĄ we Lwowie zę) TIA af ULM A et do wżięcia w 
znajdzie. Bliźsza wiadomość o właściciela nero Pr yaa Fi tartaku wo- 
na miejscu, lub przy ulicy Kopernika 1[LMeKO. Przy ezem ehce prowadzić war- 
38 na dole laza brama w kancelarji. Ni- o. Ip igen maszyn gospodarazyob, 
żej 20.000 zł. realność ta nia będzie wo+le|'“Komobil, maszyn gorzelnignych i innyob 
sprzedaną. 3093 1-3 |" Zakr”s tego fachu wchodzących. 5 
PR WWPanowie Obywatele ziemscy, ży- 
czący sobie mieć poa ręką człowięka ru- 


X: © II II 7 |; nO waa 28 fabrykach maszynowych i 
białą i w róż- oświalczonego mechanika, a mający do | hy! 5 
d wydzierzawieuia młyn lup tartak wodn 
Bawelne nych kolorach, Elieza łaskawie mię powiadocić pod adre; 


, sem K. Chiumny mechanik, Dukla. 
białą nić 4 arutową (królewską), 813093 1—3 p 


Bawelne białą 
i wróżnych kolorach do haftu, pod- 
wlekania i haczkowania. 
Najprzedniejszą nić białą i w kolo- 
rach Clares a 180-mtr, do maszyn; 
ic hiajy Marschall ar gielska do 
Nic białą ręcznego szycia: taśmy, 
tasiemki, jedwab ozarny, igty, druty, 
szpilki, guziczki niciane i płócienne | 
poleca pod gwarancją 
za najprzedniejszy towar i sumienną 


cenę 
Handel płócien, bielizny sto- 
lowej i towarów mieszanych 


KOWALSKI i MEYER 
¡ Pl Rynek, l. 36. zr 
Te 


| ae! | 

ee aye w 
Poszukuje posady Akuszerka, ` 
(w razie potrzeby złożyć może kaucję) która nkończyła medyczne studja na kli- 
gorzelnika, magazyniera lub nice położniczo - ginókologicznoj, odbyw- 
kasjera, lat 36 żonaty, posiada dobrze|szy praktykę w Krakowie i we Wiedniu, 
zasłużone rekomendacje. Łaskawe zgłoszo- |przyjmuje chore panie do siebie z zachos 
nia pod adresem; S. B., post. rest. Lwów.|waniem sekcetu powierzonego. Udziela 
3042 1—8 qe rad w a ive jako- 
ee cz tet pomaga dzieciom, cierpiącym na | 

TO TA DT as) i 

Rous um Z ZE GEE O | krzy vico, przez przyrządzanie wanien zio- | 


i Zakład 7 


(jar. 12. 
y POTOGRAFICINY A one Nauki 
a kroju damskiego 
A E RICHTERA, Qo ani me pana 


Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Moe 


m Pa a 


-am 


nawet gęsty. porost się okazał. 
włosów, aż za poradą mego lekarza racząwszy n2ywaó dr. Moras olejek 


Wiedeń, d. B. stycznia 1880. Wilhelm Wagner. 
89 


— a ir un 


EE IY z IIIN. LLA AAA MERE SO Z radością mogę pannu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 


ic. Ban edytowy § 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 
wydaje — począwszy od I. styoznia 1881 


+ ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po 4%, ż 30-dniowem wypo- | 
wiedzeniem, 


Lwöw dnia 1. stycznia 1881. 


ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, $ 
członek 6. k. teatru nadwornego. 
(|  Szańowny panie aptekarzu Fürst w Pradze. _ ] 
Kilkorakie środki lJeoznieza nie były w Stanie wyleczyć wypadanie 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył siubość. Ze względn na zasin- 
wyrażam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie. j 
Praga 10, Intego 1877: Kinsky. 
Panie aptekarzu Jézeie Fürst w 
dr. Moras, trwająca od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. o 
nadzieję, że przy pomocy tego brodka odzyskam dawne moje włosy piękne, i 
Marienbad, d. 18. sierpnia 1879. Marja Zarembowa, | 


Car 


Wielmożny Fanie! 
Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależcą 


poehwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i two- 


rzenie sig łupieży, lecz spowodował silny porost nowy. 
Wiedeń. Andrassy. 


le! 
x 
E Do nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 zł. we Lwowie u Zygm. Buc- | 


PEP. 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


iio IXORA f 
ED. PINAUD | 
ae pa Lg p 37 Wi 


Mydio Ixora nietyiko sie zaleca 
wykwintnymitrwalym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wia- 
gnos¢ spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydła 
nie posiada równego sobie. 


CHETNY CH uit 


kera, apt. pod „Srebrnym Orłam, przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach 
w apt. J. Golichowakiago pod Opatrznością, * 1906 8-- Y 


MOOK OOO rr TOT. 

' festyny i wycieczki. Po 10 
Lamplony 2203 507 ike poroca 
Edward Boschan's, Papierhandlung Wieden, 

Jasomirgoitstrasse 6. 2758 2—24 


© 


EX 


ER 


Kazde cuchnienie z ust 
usuwa c. k, uprzyw, „EUCALYPTUSUWA ESENCJA DO UST“ 
dr. med. O. M. FABERA we Wiedniu, 
natychmiast i trwale, bezwzględnie, czy takowe pochodzi z samych ust, 
lub z żołądka, płuc lub nosa, albowiem jest ona jedynie istniejącym środ- 
kiem antiseptycznym, który z powodu swej nieszkodliwości używany bywa 
nietylko do płukania ust, lecz może być połykanym i wdychanym, ażeby 

euchniecie usnngó ze Źródła. y 
Eucalyptusowa esencja do ust jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach i znaczniejszych perfumerjach austro węg. monarchii po cenie 1 zł. 
20 ct. za flakon. > | 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 fakonów wysyła franco własny 


kład syłk 2838 1- 3 
i oce Wiedniu, I., Postgasse, nr. 22, 


Dyrekcja. 


[Pr:edruk nie będzie oplacony.] - a N cal SĄ = a 
| Zk ai @RAPHAELS’ 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzha~ 


y y DE. A ‘ 
wienniej działających'na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
| każdem jedzeniu. 


Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną Ele fs 


. Wino Saint-Raphaél ze znanych win jest najhogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 


Paryżu bez Żadnych innych przyrzą- 
dów prócz miary centymetrej i po. 
pieru rysuukowego. Cały kurs nauki 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania, stą.| 


niczków również nauczyć może. "3liższa 


| retuszerów, wykonywa fotografie 

F wizytowe, gabinetowe i grupy w 

U wiadomość w Administracji „Gazety 
4 Narodowej”. | 


EX X KX Y 


Crenorpavnueckiń oTuerh HUB Cyxo- dl A TE I | 
Boh po3mpaBEl no AŠAY ‘ 4 f 


zaopatrzony w przyrzady najnow- 


[| (obok hotelu enropejskiego) 
WJ szego wynalazku i najlepszych 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli, na kaźdej etykiecie pudsłka wydrukowany jest p 
orzeł i moja firma. . 
Od 80 lat zuwsze-znsjlepszym ‚skatkiem nży- 
GE wune na wszelkiego rodzajn Cheroby żołądka | 
"yy i iw zyjckniętoa trawieniu (brak Ẹ 
‘ape th, katWardzenie it p.) przeciw konge- fü 
' mtjóm krwi 1 eterpieniom hemorol-= E 
dalmyma. Szozególnia zglecone osobom, zatrudnio- 
nym przy sajecin sięfząCera. 
. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 alr. w. a. 


jako weleranie do skuteczusgo opatrywania gośóca, reumatyamu, wszelkiego rodzaju bołów członków i parali- 


żowąń, bolów głowy, uszów i zębów; jako Somers? wo wszelkich skaleuzeniach i ranach, ‚zapeleniach i wrzo- 
j dech Wewmetrxmie 2 wodą zmieszana w nagłej słabości, wymjotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z do- § 
! kładnym opisem 80 vt. PEN Tylko prawadsiwa, joteli każda Hawka asopatrzona jest w podpis i znak É 

echronmy Molin. 5 


rozmaitych formatach, — jakoteż 


wszelkie wid.ki ma prowineji. 


etykietę, a korek pokryty kapsla z napisem : 
Sprzedaje sig we Lwowte w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, i 
w cukierni u P. Rotlendera t w magazynach win. 


Export. : Cie Prop’ du Vin deSt-Raphael, à Valence (Drôme), France. 
W handlu Stanistawa Markiewiers we Lwowie. | 
i 


0 JI b JĄ N y P A BA Pb wstrzykiwania i kapsułki, 


w słabościach męzkich jako najsku- 
M ToBapnmień teczniejszy środek poleca apteka pod 
Wychodsi arkuszami w tekście rn-| „Złotym Lwem“ we kose 


kim, polskim i niemieckim st ie d A pa 
tego’ w jakim języku podaądni i strony Kaliksta Krzyżanowskiego.) | 


odpowiadają. Do dzieła będą dołączonej Flasxka wstrzykiwań I 
porgrety wszystkich ro Kapsułki 80 me Fr 

ena w prenumeracie 8 zł z prze-wraz z dokł i i 
syłką 4 zł. Prennmeratę przyjmuje Księ= 7 er ci | 
Zamówienia z prowincji uskutecz- | |% 


garnia Polska we Lwowie 14) . 2 
ala się odwrotną pocztą. 1—? 
A Ma HE Ge 


: 


DAN cy 

à 

NAŃ 
is 


Kantor wymiany $ 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kapaje i Sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warankam! najprzystępniejszemi. 


5, LISTY hipoteczne, 
jakoteż 
5), premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII N. 93,) 
i najw. „z dnia 17, gru 1871, mogą być użyte do lokowa- 
ch, pu 


plac Hasicki. 


w Bérgem (w Norwegii) Ze wszystkich | 


Olej tranowy M, Krohn € Cmp. w. handlu znajdający ch się gatanków jedynie 


odpowiedni do leczniczego użytku. Flaszka | 
z opisem użycia kosxtuje I xlr. w. A- E 


x Cztery medale zastugi i list pochwainy 


ll za niezawodne Środki owadogubne. 
Pi Mikoton. Trucisna na plaskwy wyprobowanej dobroci. Flakon 50 et. 


u Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlsaben. 
Dprasza sig P. T. publiczność, wyraśnie żądać preparatów MOLLA i li tylko prayjmo- 
wać, które opatrzone sq marką e ces, § podpisem. dt. a ai 
Skind: Lwowie: J. Beiser apt., F. W. Królikowski, Zg. Bucker ap., St. Markiewicz, W. Mırszalkis . E 
ER RE 
Já ‘h: o y J. i apt. Ę Ki Md 
diet A, jak = rm A. Houk apt, w Hilion: nenne apt. w Hosiatymie W. Czerski ap., 


* WR i L. Wi tai je: F. Sobierajski i W. Ródyk apt., M. Jaworpicki, K. Wiśniew. 
LY „larosłacón: J. Rolim i L. Wistocki apt. w Xrakowie: erajski i W yk ap Naan A o api; + 


Grylon. Jedyny środek na wytępienie sewabow, stonog, świerarczy itp. owadów. 


Fenilim. Niezawodny środek na mole. Płyn ten nio plami, koloru nie rmi 
CU delikatniejszej materfi nie nie ax axl,” mole radykeinie niszczy dearest tz 
przylegania zaratliwych miącmówi Flakon 80 ct. 
Proszek perski. Jedyny i Ree moins środek na wytępionie pcheł itp. doka- 
10. ot.. 


x ezifwych owadów. Cena 5, 10 2 | 


Hozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 ot. 1 zł. 1:80. 
| Pędzelki do miketona po 10 ot. 
Papierki na muchy. Tazin 30 ct. 
M AT ICHENIA Nime "sey 1 wypróbewany środek ną wytępienie grzyia domowego. 


QOGOCCOOOGOOGOCOCE 


poki apt, w in „ Müller apt; W Mielca: A. Pawlikowski apt; w Nos 
JAN IHNATOWICZ Nom Jerga. Be Lau w Podmolossythsch. G. Moraweis; w Przeboraku, Emiten phy m Zrzewydiać Y Nan: EP o ld, bf lil fr eb 
ey , magister farmacji 1 chemik sądowy. 8001 2—? Rawa o re Lerida 3 rek 4 Com ar, panties J. e rela lili > A phi pe gr na ksucje służbowe i wadja—sx w tymże kantorze do nabycia. 
w We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Krakowie Sukiennice l. 20. A Ebano apt., F. Jamrogiewicz ipt., rd can Opa Tarnowie: Y T. A Wielogóraki, w enel & Comp, MS Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
> oraz we wazystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepacb. 4, F. Lopes sii tn Wadowicach: 18. Brö bar N Bien ow W ydicso vr le 3 cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2152 11—-? 
as am Se me qm mme ae am ae s t a d i 15000095 000200900900 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. rat Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


